
NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

"Będziemy budowali i umacniali fundamenta 
demokratycznej Polski, której ustrój zabezpie-
cza szerokim rzeszom robotników, chłopów i 
pracującej inteligencji branie udziału w losach 
Rzeczypospolitej Polskiej." 

(z odezwy Prezydenta Bieruta) 
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DO POLAKÓW ZAGRANICA 
Radiowe wezwanie Prezydenta Bieruta 

"Znacie wszyscy dobrze 
dzieje naszego życia w cią-
gu ostatnich sześciu lat. 
Wiecie dobrze jak ofiarnie 
walczyliśmy i cierpieli. 
Obecnie Gbserwujecie jak 
pracujemy i odradzamy na-
szą, zrujnowaną, Ojczyznę. 
Te skąpe wieści, które Was 
dochodzą, często bywają 
fałszywe. Chciałbym dać 
Wam pojęcie o tym, jak 
żyjemy i jak podnosimy z 
ruin naszą Rzeczpospolitą 
Polską." 

"Jeszcze trwały walki, 
jeszcze walczył i ginął żoł-
nierz polski, ręka w rękę 
z żołnierzem Czerwonej 
Armii, uwalniając ostatnie 
mi t ry naszej ziemi od od-
wiecznego wroga — ger-
mańskiego gada, najwię-

szego wro^a nie tylko 
'olski, lecz całej ludzkości, 
- a już polski robotnik, 
(iłop i inteligent przystą-
ili do twórczej pracy. Za-
rali się oni do roboty aby 
odnieść Ojczyznę z ruin i 
budować nowe życie. Przy-
*,ąpiliśmy do pracy o gło-
zie i chłodzie często bez 
achu nad głową. Ofiarność, 
torą wykazał naród polski 
' pierwszym etapie odra-
żania się naszego kraju, 
yła taka sama jak i w ok;re-
ie bohaterskiej walki o 
yzwolenie. Zapytajcie tych 

rodaków, którzy ńa krótki 
czas przyjeżdżali do nas z 
Anglii lub odległej Amery-
ki, co ich najbardzie j za-
dziwiło u nas w -kraju, a 
oni Wam odpowiedzą: zde-
cydowany upór narodu, 
który pracuje z napięciem. 
Opowiedzą Wam oni o tym, 
jak odbudowywujemy naszą 
zrujnowaną stolicę — serce 
naszej Ojczyzny. Opowiedzą 
Wam oni/ jak budujemy 
lepszą, bardziej silną, bar-
dziej szczęśliwą Polskę." 

"Dzisiaj, po upływie kil-
ku miesięcy od tego ezasu 
jak żołnierze polscy, razem 
z Czerwoną Armią uwolni-
li nasze ziemie po Odrę i 
Nissę, chcemy Wam, Roda-
cy, powiedzieć, że osiągnę-
liśmy duże wyniki." 

"Nasz przemysł węglo-
wy, już osiągnął poziom 
przedwojennego wydobycia. 
Nasz przemysł stalowy daje 
75, a tekstylny 50 procent 
przedwojennej wytwórczość 
ci. Skutecznie przezwycię-
żamy trudności transporto-
we, albowiem wróg znisz-
czył wagony i parowozy, 
wysadził w powietrze mosty 
i zburzył tunele." 

"W kra ju czynnych jest 
tyle szkół, ile ich było 
przec| wojną i uczęszcza do 
nich tyleż młodzieży i dzie-
ci, co i przed wojną, cko-

ciaż ogólna liczba ludności 
znacznie zmniejszyła się. 
Opowiadam Wam o tym po 
to, aby Was ucieszyć i 
umocnić Waszą wiarę, że 
Ojczyzna żyje i że stanę-
liśmy mocną stopą na na-
szej pras tare j piastowskiej 
zfiemi. Weszliśmy na drogę 
postępu, kultury i brater-
stwa ze wszystkimi miłują-
cymi wolność narodami." 

"Na drodze wiodącej do 
budowy Nowej Polski na-
potykamy dużo trudności i 
przeszkód. Pewna część 
polskiej emigracji, wierna 
dążeniom szlacheckim, go-
towa byłaby pchnąć Polskę 
w przepaść, byle nie do-
puścić do odrodzenia no-
wej Ojczyzny—nie reakcyj-
nej. Ludzie ci nie cofają 
się przed podłością i zdra-
dą. Próbują dolać trucizny 
do każdej wiadomości o 
Ojczyźnie. Ale prawda o 
Polsce * odradzającej się, 
dzięki ofiarnej pracy pol-
skich robotników, chłopów, 
pracowników i działaczy 
społecznych*; dotrze do tych 
Polaków, którzy kochają 
swoją Ojczyznę. Prawda ta 

pobratymczymi narodam 
Związku Radzieckiego od 
niósł nad hitlerowskimi za 
borcami największe zwy 
cięstwo, — większe od zwj 
cięstwa pod Grunwalden 
nie cofnie się z obrane 
drogi. Rodacy, ehcę Wa 
zapewnić, że będziemy sz' 
po te j drodze i nadal, zgod 
nie z ideałami lipcoweg 
Manifestu Komitetu Wyj 
wolenia Narodowego, wpr( 
wadzanymi w życie prze 
Tymczasowy Rgąd, a obe< 
nie realizowanymi prze 
Rząd Jedności Narodowe 
Będziemy budowali i umi 
cniali fundamenta dem< 
kratycznej Polski, k tón 
ustrój zabezpiecza szeroki: 
rzeszom robotników, chł< 
pów i pracującej intelige] 
cji branie udziału w losac 
Rzeczypospolitej Polskie 
Będziem^ budowali Polst 
silną i ekonomicznie ni< 
zależną. Będziemy budów; 
li Polskę suwerenną, Po 
skę, która w sojuszu 5 
Związkiem Radzieckim, St* 
nami Zjednoczonymi Am< 
ryki i Wielką Brytani; 
oraz innymi miłującyn 

dotrze do każdego w kim [wolność narodami, potra: 
bije polskie serce i kto jest, zapewnić tawały pokó, 
dumny z naszego bojowego 
i twórczego bohaterstwa". 

"Chcę Was zapewnić, że 
naród nasz, który razem z 

bezpieczeństwo i nienari 
szalność granic." 

9 SESJA K.R.N. 
"Zagajając 9 Sesję Kra-

>wej Rady Narodowej 
'rezydent Bierut oświa-
czył, że 5 miesięcy, które 
płynęły od poprzedniej 
esji odznaczały się nad-
wyczaj silną działalnością 
połeczną i polityczną. "Od-
yło się u nas — oświad-
zył Prezydent—dużo zjaz-
ów partii politycznych, 
ęriązków zawodowych 
Sżnych organizacji spo-
scznych. Szczególniej in-
jnsywna praca była prze-

prowadzona w Komisjach i 
w Prezydium Krajowej Ra-
dy Narodowej. Do Krajo-
wej Rady Narodowej do-
datkowo weszło 159 posłów. 
Z ramienia Polskiej Par t i i 
Robotniczej (P.P.R.) — 10, 
Polskiej Part i i Socjalistycz-
nej (P.P.S.) — 10, Stron-
nictwa Ludowego—13, Pol-
skiego Stronnictwa Ludo-
wego (P.S.L.) - 2 5 , Stron-
nictwa Pracy — 5, Stron-
nictwa Demokratycznego 
— 5, z ramienia Rad Wo-
jewódzkich — 28, Central-
nej Komisji Związków Za-
wodowych — 16, Związku 

Samopomocy Chłopskiej — 
10 i t.d." 

Po uczczeniu pamięci 
zmarłych Wiceprezydenta 
Krajowej Rady Narodowej 
Wincentego Witosa i człon-
ka Rady Romualda Millera, 
nowi posłowie do Rady zło-
żyli przysięgę. 

UPAŃSTWOWIENIE 
PRZEMYSŁU 

^ Następnie wygłosił prze-
mówienie premier Osóbka-
Morawski*, a po nim mini-
ster przemysłu Hilary Minc 

* przemówienie premiera Osóbki—Mo-
rawskiego zamieściliśmy w poprzednim 
numerze (Red . ) 

złozył oświadczenie o po< 
stawach ekonomiki Polsk 

"Rząd — oświadczył m 
nister, przedkłada na ro; 
patrzenie Sesji Krajowe 
Rady Narodowej dwa deł 
rety: o przejęciu na wła* 
ność państwa podstaw< 
wych gałęzi gospodarki ni 

[rodowej i o organizacji nc 
[wych przedsiębiorstw, ora 
o poparciu prywatnej in 
cjatywy w przemyśle 
handlu. Dekrety te, j i 
rozpatrzone przez przemy 
słową, prawną i us taw 
dawczą komisje Krajow< 
Rady Narodowej, ma; 
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wielkie, historyczne znacze-
nie, albowiem łącznie z de-
kretem z dnia 6 września 
1944 r. o reformie rolaej, 
określają ekonomiczne pod-
stawy demokratycznej Pol-
s k i / * 

"Dekret z dnia 6 wrześ-
nia, dzieląc ziemię właści-
cieli ziemskich pomiędzy 
chłopów i robotników rol-
nych, zlikwidował przeżyt-
ki feodalizmu w polskiej 
wsi. W ten sposób były 
zakreślone ekonomiczne 
podstawy i s t ruktura rol-
nictwa. Wówczas nie mogły 
byc jednak wyraźnie i kon-
kretnie zakreślone ekono-
miczne podstawy i struktu-
ra przemysłu, handlu, tran-
sportu kolejowego i finan-
sów demokratycznej Polski, 
albowiem podstawowe środ-
ki produkcji znajdowały 
się jeszcze w ręku niemiec-
kich okupantów i nie było 
jeszcze danych, które po-
zwoliłyby, na mocy prak-
tycznego doświadczenia, 
określić strukturalnych 
form przemysłu, handlu, 
transportu kolejowego i fi-
nansów, najbardziej odpoi-
wadających epoce. Teraz 
Wybiła godzina w której 
formy te mogą byc okreś-
lone." 

"Do podstawowych ga-
łęzi gospodarki narodowej 
rząd zalicza wielki prze-
mysł, transport kolejowy, 
główne przedsiębiorstwa 

bankowe i t. d." 
Minister Minc oświad-

czył, że granica, stanowią-
ca kryterium co do prze-
kazania przedsiębiorstwa 
w ręce państwa, określa 
się zdolnością przedsiębior-
stwa do zatrudnienia 50 
ludzi na jedną zmianę. Je-
żeli ogólną liczbę wszyst-
kich pracowników zatrud-
nionych TO przemyśle i rze-
miośle określimy przez 
100%, to w tych warun-
kach, jak to wynika ze sta-
tystyki, 60% pracowni-
ków przypadnie na rze-
miosło i przemysł, a 40% 
na upaństwowiony prze-
mysł. Jeżeli zaś ogólną 
liczbę wszystkich praco-
wników, za wyjątkiem za-
trudnionych w rolnictwie, 
określimy przez 100%, to 
na upaństwowione gałęzie 
przypadnie tylko 25% ogól-
nej liczby pracowników, a 
łącznie z rolnictwem zaled-
wie 10%. 

Motywując konieczność 
zatwierdzenia dekretów 
przedłożonych Sesji, mini-
ster Minc oświadczył: 
„szybką odbudowa kra ju 
może być urzeczywistniona 
tylko iia podstawie ogólno-
państwowego planu gospo-
darki narodowej, a realny 
plan może być nakreślony 
i wykonany tylko wtedy, 
jeżeli będziemy posiadali 
trwałą podstawę jego wy-
pełnienia. Dlatego wł&śnie 

państwo obejmuje na włas-
ność podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej." 

BEZ TRESTÓW 
I KARTELI 

"Odbudowa kra ju j e s | 
niemożliwa przy anarchii 
produkcji. Pomimo najbar-
dziej demokratycznych wy-
borów do Sejmu, najlepsze 
dążenia narodu polskiego 
byłyby unicestwione, gdyby 
dał on możność na nowo 
odrodzić się trestom i kar-
telom." 

ODSZKODOWANIE 
Mówiąc o odszkodowa-

niu, minister oświadczył, że 
przedsiębiorstwa przecho-
dzą na własność państwa 
na podstawie określonego 
odszkodowania. "Jesteśmy 
jednak — oświadczył mini-
ster — przeciwni takim 
odszkodowaniom, któreby 
przekształciły się w daninę, 
hamującą rozwój naszego 
kraju." 

"Odszodowania powinny 
być wypłacone w takich 
rozmiarach, w takiej for-
mie, w takich terminach i 
na takich warunkach, aby 
to nie przeszkadzało szyb-
kiej odbudowie k ra ju i roz-
wojowi gospodarki narodo-
wej." 

Mówiąc o sprawie no-
wych przedsiębiorstw i o 
poparcia inicjatywy pry-
watnej w przemyśle i hand-

ku, minister zaznaczył, że 
projekty dekretów rozgra-
niczają zakres działania 
państwa i prywatnej inicja-
tywy. Występując stanow-
czo przeciwko spekulacji, 
państwo stwarza noimalne 
warunki dla działalności 
produkcyjnej i handlu. Zna-
czne miejce pozostawiono 
kooperatywom, których roz-
woju niczym się nie ograni-
cza i które powinny zająć 
ważne miejsce w życiu 
ekonomicznym kra ju , na-
równi z przedsiębiorstwami 
państwowymi. 

Minister Minc oświa-
dczył, że dzień 2 stycznia 
1946 r., będący dniem usta-
wodawczej likwidacji tre-
stów i karteli, dniem prze-
kazania podstawowych ga-
łęzi gospodarki w ręce Pań-
stwa Polskiego, przejdzie 
do historii rozwoju demo-
kratycznej Polski, tak sa-
mo jak weszły do historii 
—- dzień 22 lipca 1944 r. 
— data opublikowania Ma-
nifestu Polskiego Komitetu 
Narodowego Wyzwolenia i 
dzień 6 września 1944 r. — 
data ogłoszenia dekretu o 
reformie rolnej. 

Po dyskusji 9 
Krajowej Rady Narodowej 
dekrety, z małymi popraw-
kami, jednogłośnie zatwier-
dziła. 

S.esja 

Polska - członkiem Zjednoczonych Narodów 
Polska nie brała udzia-

łu w konferencji w San 
Francisko i dopiero dnia 15 
października 1945 r . polski 
minister spraw zagranicz-
nych Rzymowski, który 
przybył do Washingtonu, 
jako gość rządu Stanów 
Zjednoczonych, w imieniu 
Polski podpisał Statut Zjed-
noczonych Narodów i Sta-
tu t Międzynarodowego Try-
bunału. Po podpisaniu Sta-
tutów minister Rzymowski 
odczytał następujące oświa-
dzenie: 

"Z przyczyn formalnych 
i do pewnego stopnia przy-
padkowych Rząd Polski nie 
był zaproszony do uczęst-
nictwa w pertraktacjach na 
konferencji w San Fran-
cisko, gdzie była opraco 
wana podstawa organizacji 
Zjednoczonych Narodów. W 
ten sposób nie dano moż-
ności polskiej myśli uczy-

"Naród polski, który w 
ciągu wojny przelał dużo 
krwi na wszystkich fron-
tach i doznał najstraszniej-
szych spustoszeń moralnych 
i materialnych, spodziewa 
się, że otrzyma równe pra-
wa z innymi narodami w 
dziele stworzenia pokoju i 
nowego porządku na całym 
świecie. Polski rząd bardzo 
wysoko ceni system zbioro-
wego bezpieczeństwa, wzię-
ty za podstawę Statutu 
Zjednoczonych Narodów i 
dąży do maksymalnej współ-
pracy z innymi członkami 
te j organizacji, w dziele 
zachowania pokoju i zabez-
pieczenia rozkwitu i, dobro-
bytu tych narodów, które 
tak okrutnie ucierpiały od 
barbarzyńskich niemieckich 
najeźdców. Uważa on jed-
nak za konieczne należyte 
podkreślenie, że zachowa-
nie pokoju w Europie może 

warunków: Po pierwsze wa-
runki te wymagają niena-
ruszalności granic polskich, 
ustanowiohych na podsta-
wie przyjaznego wzajemne-
go zrozumienia sie, między 
Polską i je j sojusznikami, 
w Poczdamie i Moskwie. 
Drugi warunek polega na 
tym, aby wszystkie formy 
rządów w Europie opierały 
się na najszerszej demo-
kratycznej podstawie i za-
razem aby były .zniszczone 
wszystkie ośrodKi faszyz-
mu, które swoim istnieniem 
mogą powodować poważne 
polityczne nieporozumienia 
i doprowadzić mogą w 
końcu do konfliktu." 

Zwołanie Generalnego 
Zgromadzenia Zjednoczo-
nych Narodów, odbywające-
go się obecnie w Londynie, 
poprzedziły usilne prace, 
specjalnie do życia powo-
łanych komisji i komite-

które miały przestudiować 
najrozmaitsze wnioski i 
sprawozdania, zanim zosta-
ną one poddane dyskusji 
na Generalnym Zgromadze-
niu. Przewodniczącym Ko-
mitetu Nr 2 wybrany zo-
stał jednogłośnie Zygmunt 
Modzelewski — polski wi-
ceminister spraw zagranicz-
nych. komite t Nr 2 zajmuje 
się przygotowaniem spraw 
należących do zakresu dzia-
łania Rady Bezpieczeństwa. 

Kandydaturę polskiego 
wiceministra Modzelewskie-
go wystawił delegat Z.S.R.R. 
poseł Gromyko, który 
oświadczył, że nie zamierza 
mówić on wiele o zasługach 
Polski w czasie ^o jny , 
gdyż zna je cały świat. 
Wybór przedstawiciela 
Polski na przewodniczące-
go Komitetu Rady Bezpie-
czeństwa będzie w pewnym 
stopniu świadczył o uzna-

zasług Polski i j e j niu 
wkładu, wniesionego do 
dzieła zwycięstwa nad 
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nego Zgromadzenia ;w dniu 
16 stycznia b. r. zabrał 
głos kierownik polskiej de-
legacji — minister spraw 
zagranicznych Rzymowski, 
który m. i. oświadczył: 

"Nie zapominajmy, że 
faszyzm jeszcze nie jest 
martwy. Żyje on czając się 
wj powojennej demobiliza-
cji, w dezorganizacji, w 
nacjonaliźmie i rasizmie, w 
ciemnych kątach karteli i 
trestów. Wyczekuje on tyl-

dogodnej chwili." 
"Przed nami jest alter-

natywa — albo dopuścimy 
do zerwania przedsięwzię-
t e j przez nas uzdrawiającej 
pracy, i damy swobodę ni-
szczycielskim siłom, aby 
znowu we krwi zatopiły 
cały świat, albo wspólnymi 
siłami rozpoczniemy budo-

Oj czy zna 

wę nowego świata i lepszej 
przyszłości. Narody całego 
świata uczyniły już wybór. 
Pragną- one żyć w pokoju, 
aby módz pracować i żyć 
w dobrobycie.Świat jest nie-
podzielny i w umysłach 
narodów i ich wodzów mu-
si zaponować przekonanie, 
że dobrobyt jest także nie-
podzielny." 

Dnia 17 stycznia odbyło 
się pierwsze posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, na 
którym delegat Polski, wi-
ceminister Modzelewski, 
jako prezes Komitetu w 
sprawach Eady Bezpieczeń-
stwa, przedstawił sprawo-
zdanie Komisji przygoto,-
wawczej, w sprawach do-
tyczących Rady Bezpieczeń-
stwa. 

Nota polska do rządu 
Czechosłowackiego 

Poseł polski w Pradze 
wręczył czechosłowackiemu 
ministrowi spraw zagra-
nicznych notę, treści na-

"Demokratyczna Polska 
oceniając należycie przyjaźń 
z pobratymczą Czechosło-
wacją, zdaje sobie sprawę 
z konieczności rozwoju eko-
nomicznego Czechosłowac-
kiej Republiki, stanowiące-
go gwarancję bezpieczeń-
stwa naszych krajów i uwa-
ża za nieodzowne uregulo-
wanie wszelkich spornych 
iwest i i , oraz ustanowienie 
ścisłej współpracy. Pomimo 
tego, iż w ostatnich czasach 
miały miejsce nieprzyjemne 
Wystąpienia, które pogar-
szały wzajemne stosunki, 
rząd, Rzeczypospolitej Pol-
skiej proponuje rządowi 

Republiki Czechosłowackiej 
rozpocząć pertraktacje, ce-
lem rozpatrzenia szeregu 
politycznych, ekonomicz-
nych, kulturalnych i innych 
kwestii. Rząd Rzeczypospo-
litej Polskiej wyraża prze-
konanie, że niniejsza pro-
pozycja będeie przez rząd 
Republiki Czechosłowackiej 
przyjęta. Ze swej strony 
rząd polski okaże dobrą 
wolę ku temu, aby wszy-
stkie sporne kwestie były 
uregulowane w duchu przy-
jaźni i wzajemnego zrozu-
mienia, i aby był zawarty 
t rakta t przyjaźni i wzajem-
nej pomocy. Zawarcie ta-
kiego t rakta tu leży w in-
teresie obu krajów i jest 
trwałym dążeniem polskie-
go rządu Jedności Narodo-
we]. 

Nasz przemysł węglowy 
Obejmując we władanie 

-odwieczne polskie ziemie 
zachodnie, wraz dziedzict-
wem piastowym—Śląskiem, 
Polska wkroczyła na szero-
ką drogę. 

Rząd Jedności Narodo-
wej rozpoczął odbudowę 
gospodarki i czyni najwię-
ksze wysiłki aby przede 
Wszystkim powiększyć pro-
dukcję podstawowych £a 
łęzi przemysłu, do których 
W pierwszym rzędzie zali-
cza się węgiel. Al v£ęgla 
posiada Polska dużo, znacz-

wano przed samą wojną 
około 58 milionów ton rocz-
nie. Cyfry te jednak były-
by znacznie większe, gdyby 
nie panujący przed wojną 
kryzys ekonomiczny, wobec 
którego wydobycie węgla 
było przez właścicieli ko-
palń wstrzymywane. 

Dzisiaj, kiedy kopalnie 
przestały być własnością 
prywatną, a ogromne skar-
by jakie kryje w sobie zie-
mia polska stały się włas-
nością całego narodu,—ćały 
naród i jego rząd stara się 
aby wydobycie węgla po-
większało si£ z dnia na 
dzień. Wszyscy, a przede 
wszystkim patriotyczni 
górnicy polscy, rozumieją, 
że rozwój przemysłu węglo-
wego daje nie tylko opał 
ludności, nie tylko umożli-
wia transport i daje moż-
ność istnienia wszystkim 
innym gałęziom przemysłu, 
ale daje również rządowi 
potrzebne fundusze dla za-
kupu zagranicą tych towa-
rów i surowców, które są 
Polsce niezbędnie potrzeb-
ne. 

Wielkie trudności sta-
nęły w te j dziedzinie przed 
Polską po skońezeniii dzia-
łań wojennych—brak środ-
ków transportowych, braki 
w urządzeniach technicz-
nych na kopalniach, a prze-
de wszystkim ogromny brak 
wykwalifikowanej siły ro-
boczej. 

wej przedsięwziął enfc 
giczne kroki dla uzy 
kania jeszcze większ 
wydajności w wydobyć 
węgla. Powołany został r 
życia zpecjalny Naukom 
Badawczy Instytut, któ 
studiuje zagadnienia ni 
racjonalniejszej eksploal 
cji. 

Brak kadrów robot] 
czyeh będzie stopnio^ 
uzupełniany, >w miarę po 
rotu do kra ju polskiej er 
gracji z Francji północn 
gdzie jak wiadomo osięd 
się masowo po pierws 
wojnie światowej poli 
górnicy — emigranci z y 
stwalii i z Polski. 

Na mocy umowy zaw 
te j przez Rząd Jedne 
Narodowej z UNRRA (Zw 
zek Pomocy i Odbudo 
Zjednoczonych Narodów' 
Anglii i Stanów Zjednoc 
nych Ameryki będą pr 
wiezione do Polski nc 
maszyny wrębowe i i 
nowoczesne ifiechanic 
u r z ą ( b e r l e clir. s tsplcr . t : . 
węgla, które znacznie 
większą jego produkcję 

Dla powiększenia n 
liwóśói przewozowych 2 
cznie została powiększ 
ilość parowozów, które 
starczył Polsce Z.S.R.R 
Związek Zawodowy Kol. 
rzy skierował ostatnio 
zjiemie zachodnie 20.0001 
cowników kolejowych. 

Ofiarna praca górnil 

W Polsce wydobyto w 
1937 r. około 36,2 milionów 
ton węgla; w szczególności 
w Zagłębiu Krakowskim— 
2,3 milionów ton, w* Zagłę-
biu Dąbrowskim—6,4 milio-
nowi ton i w polskiej częś-
ci Górnego Śląska—27,3 mi-
lionów ton. Obecnie Polska 
posiada węgiel Zagłębia 
Dolno-Śląskiego, 3 produ-
kcją przedwojenną około 5 
milionów ton rocznie i resztę 
Zagłębia Górnośląskiego, z 
produkcją około 17 milio-
nów ton rocznie* Razem 

dęc na terenach dzisiaj do 
?olski należących wydohy-

Zapał i ofiarna praca | i zgodne wysiłki całego 
I , " T starych polskich kadrójv 

górniczych Zagłębia Ślą-
skiego, Dąbrowskiego i 
Krakowskiego, przezwycię-
żają jednak wszelkie trud-
ności. Świadczą o tym 
cyfry. 

W lipcu 1945 r, dzien-
nie wydobywano węgla w 
całej Polsce — 80,000 ton, 
w sierpniu cyfra ta pod-
niosła się do 93,480 ton, a 
w grudniu osiągnięto już 
130,000 ton dziennie t. j. 
dopędzono przedwojenną 
polską produkcję. 

W ten sposób już dzi-
siaj przęmysł węglowy po-
krywa całkowicie zapotrze-
bowauie wewnętrze i węgiel 
polski może już być ekspor-
towany. Na t e j podstawie 
zawarła już Polska umowy 
handlowe z Z.S.R.R. i ze 
Szwecją o dostawę znacz-
nych ilości węgla. Rozpo-
czął się również eksport 
węgla do Norwegii i Włoch, 
a wkrótce rozpocznie się 
do Danii, Francj i i innych 
krajów. 

Rząd Jedności Narpdo-

rodu, pod kierunkiem I 
du Jedności Narodom 
dają nam pewność, że p 
rządowy doprowadz( 
produkcji węgla w r 
1948 do cyfry 100 milioi 
ton, będzie wykonany, 
to Polsce możność sta: 
eia w rzędzie jedneg 
najpotężniejszych w Ei 
pie producentów węgl 
powiększy bogactwo i c 
robyt całego narodu. 

Stan finansów] 
Minister skarbu 

browski zakomuniko 
przez radio następu; 
dane o stanie finansom 
P o l s k i : 

"Zasadniczym celeń 
nansowej polityki r2 
było utrzymanie wart 
pieniędzy przez stabiliz 
cen i wprowadzenie śc: 
kontroli wydatków. P a 

;wowiych. Obecnie P° 
miesiącach jnożemy P° 



Ojczyzna 1 lutego 1946 r . 

3ziee, że ffi Polsce został 
aorganiaowany i funkcjo-
n u j e apa ra t skarbowy, któ-
ry może być dumny z osią-
gniętych przez siebie wyni-
ków. Wpływy podatkowe w 
czwartym kwarta le 1945 r . 
osiągną 3 miliardy złotych. 
Ha skutek wprowadzenia 
państwowych monopoli do 
budżetu państwowego w 
czwartym kwartale wpłynie 
dodatkowo około 2 miliar-
dów złotych." 

"Zasadnicze trudności w 
sytuacji f inansowej wyni-
ka ją z niedostatecznej wal-
ki ae spekulacją, dezorga-
nizującą rynek. Ostatnio, 
na przykład, wzrosła eena 
oukru, co ekonomicznie nie 
ma żadnych pod sobą pod-
staw. W 1945 roku cukrow-
nie dadzą ponad 200 milio-
nów kg cukru t. j . prawie 
tyleż co i przed wojną. Po-
prawiła się sytuacja co do 
chleba. Można teraz z całą 
pewnością powiedzieć, że 
wszystkie nadzieje speku-
lantów na to, że w k r a j u 
będzie głód, spełzną na ni-
czem. K r a j ma dostateczną 
ilość węgla, zarówno dla 
użytku wewnętrznego, jak 
i na eksport." 

Wieści z Kraju 
Społeczeństwo polskie ob-

ehedziło niedawno drugą rocz-
nicę bitwy pod Lenino — małą 
wsią rosyjską między Smoleń-
skiem i Orszą, gdzie odrodzone 
Wo]sko Polskie po raz pier-
wszy stoczyło^ bój z niemiecki-
mi najeźdcami. Wszystkie ga-
zety polskie poświęciły tej rocz-
nicy wstepne artykuły, podkreś-
lając jej historyczne znaczenie 
dla sprawy stworzenia demo-
kiatyc*nego Państwa Polskiego 
i umocnienia przyjaźni z 
Z.S .RR. 

W związku z tą historyczną 
rocznicą Wódz Naczelny Mar-1 
szaZęk Rola Źymiertki, w rożka I 
zie dziennym powiada, źe bitwa 
pcd Lenino wskrzesiła boha-
terską tradycje Grunwaldu, tra-
dycję wspólnej walki słowian 
preciwko niemieckim barbarzyń-
com, a wspólnie przelana krew 
"Kościuszkowców" i żołnierzy 
Czerwonej Armii,, połączyła na 
wieki sojusz i braterstwo bro-
ni narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. 

W Warszawie w sali kina 
•Roma" odbyła się aroczysta 
akademia poświęcona tej histo-
rycznej rocznicy. Obecni bvli 
żołnierze i oficerowie Wojska 
Polskiego i przedstawiciele spo-
łeczeństwa. Podniosłą mowę 
wygłosił Prezydent Bierut. Wy-
kład o wspólnej walce Czerwo-
nej Armii i Wojska Polskiego 
wygłosił Naczelnik Sztabu 

"Ra*d prsjedsięwziąłjRównego Gen.Torczyc 
wszystkie potrzebne ku te-
mp środki, aby nie dopuś-
cić do inflacj i tak zgubnej 
dla ludzi pracy." Przez punkt Państwowego 

Zarządu Repatriacyjnego w 

POSZUKIWANIA 

WSZYSTKIE PISMA POLSKIE UPRASZA S I ? 

O PRZEDRUK 

Urzędy i instytucje zajmujące się poszukiwaniem zaginionych 
uprasza się o zaciągnięcie do ewidencji niniejszej listy osób, poszuki-
wanych przez krewnych i znajomych, zamieszkałych w Mandżurii. 

Birger Simon lat 56 z żoną Chana , | Berezowska Leja Szamszonowńa lat 
zamieszkali w Warszawie Muranowskal70, zamieszkała w Prużanach ostatnia 
18—20 m. 6, ostatnia Wiadomość z 19411 wiadomość w 1941 r. poszukuje syn 
r. poszukiwani przez brata Birger Isaaca. | Birger Isaac, 4, Samannaja Str. Harbin 
4, Samannaya Str. Harbin P 

Szczecinie powróciło do Polski 
ponad 100 tysięcy Polaków z 
angielskiego terenu okupacyj 
nego w Niemczech. 

Z Londynu donoszą, że 
szwedzki statek "Ragie" zabrał 
z portu londyńskiego kilkaset 
Polaków wracających do Ojczyz-
ny. Była to pierwsza grupa cy-
wilnych repatriantów polskich 
z Anglii. 

Radio z Belgradu donosi o 
podpisaniu protokółu w sprawie 
przesiedlenia Polaków z Jugo 
sławii do Polski. Protrkóf w 
imieniu Rzeczypospolitej Pol-
skiej podpisał poseł polski w 
Jugosławii Jan Karol Wende, h 
w imieniu Federacyjnej Ludo-
wej Republiki Jugosławii zastę 
pca ministra spraw zagranicz-
nych Władimir Welebi*. Proto-
kół reguluje sprawę repatriacji 
25 tysięcy Polaków, w ciągu 6 
miesięcy. 

Radio belgradzkie donosi, 
łe w Warszawie bawiła jugo-
słowiańska misja handlowa z 
ministrem Pietrowiczem na cze-
le. Osiągnięto porozumienie w 
sprawie wymiany handlowej na 
1946 r. Z ramienia Polski pro-
wadził pertraktacje minister 
handlu zagranicznego Jędry 
chowski. 

Wychodząca w Katowicach 
"Trybuna Robotnicza" donosi o 
odbytym tam Zjeździe Stron-
nictwa Demokratycznego w 
Województwie śląskim. Wystę-
pujący na Zjeździe generalny 
sekretarz tej partii — wicemi-
nister sprawiedliwości Htja, 
oświadczył, że zasadnictą linią 
Stronnictwa Demokratycznego 
jest najszybsze zagospodarowa-
nie ziem zachodnich, oraz 
umocnienie demokratyczny ch 
zdobyczy. 

Od czasu wypędzenia niem" 
ców w Polsce zaczęto już wy-
chodzić ponad 300 periodyc7-
nych wydawnictw, w tym 44 
gazety* 

W Łodzi odbył się sąd nad 
byłym zastępcą naczelnika Łódz-
kiego ghetyo — hitlerowcem 
Rudolfem Kramp, oskarżonym 
o wysłanie wielu tysięcy Żydów 
do różnych obozó w śmierci.. 
Kramp został skazany na 
śmierć. 

TYGODNIK "OJCZYZNR" JEST DO NABYCIU " 
Przystań.—sklep p. Piątkowskigo, Aptekarskaja 45. 

"Europejski Magazyn", Kitajskaja 132. teł. 43-78 naprzeciwko hotelu "Moderne" 
Nowe Miasto.—księgarnia "Kniga" Nowotorgowaja 55 

u p. K. Muczyńskieęo w Stowarzyszeniu "Gospoda Polska'1. ' 
Modiagou.—sklep p. Alikina. Gogolewskaja róg Cerkownej. 
Sungarijski Gorodok—sklep p. Ługowskiego, Władimirskaja 166, lei. 51-17. 
Osoby nie posiadająca środków mogą otrzycnwać pismo bezpłatnie u p. Piątkowskiego, Apte-
karskaja 45. i p. K. Muczyńskiego w Sto w, "Gospoda Polska". 

Listy do redakcji i o?bsz>ni i w t r a w i e poszukiwań zaginioaych przyjmują: p. Piątkowski, 
Aptekarskaja 45 i p. K. Muczyński w Stow. "Gospoda Polska." 
Cena za jednorazowe ogłoszenie w sprawie poszukiwań 25-Gobi. Dla osób nie posiadających 
środków—bezpłatnie. 

Odrodzenie Polski 
(dalszy ciąg korespondencji 

D. Zasławskiego). 

Po pierwszej wojnie świato-
wej część Górnego śląska była 
przyłączoną do Polski i połączo-
na z Zagłębiem Dąbrowskim. 
Ale jednocześnie Niemcu cdcię-
ły to terytorjum od Odry, a 
krótkowzroczna polityka przed-
wojennych rządów polskich, 
odcięła przemysł śląski od so-
wieckiego rynku. Polski Slask 
znalazł się w sytuacji bez wyj . 
ścia. 

Zwycięstwo Czerwone Armii 
zmiotło wszystkie sztuczne gra-
nice. Śląsk został zwrócony na-
rodowi polskiemu. Breslau — 
stało się znowu Wrocławiem, 
Oppelm — Opolem, Gross -
Strelitz — Strzelcami Bez-
myślnie brzmiały te nazwy po 
niemiecku. One nic nie znaczy-
ły. Były one poprostu niemiecką 
przeróbką odwiecznych pol-
skich nazw. Teraz wszystko 
stało się zrozumiałym. Wrocław 
—. to wrota. Opole — to miasto 
wśród pól niecbjq!ych, nad 
którymi od! południa wznoszą 
się Karpaty. Strzelce — to 
miasto polsk<ch strzelców. 

Cbodzi, rzecz jasna nie o 
nazwy, a o to, źe wskrzeszone 
zostały naturalne drogi histo-
rycznego rozwoju. Otwarły się 
szerokie lądowe i wodne drogi 
historycznego rozwoju. Otwarły 
się szerokie lądowe i wodne 
drogi przed węglem i metalem. 
Powstały jednocześnie takie wa-
runki polityczne, przy których 
polska ekonomika będzie mogła 
wreszcie pizynos'ć korzyść pol-
skiemu narodowi. 

Miasto samo jest niewielkie, 
ale ze wszystkich stron prayle-
gają doń osady fabryczne i do-
kądkolwiek, po świetnych dro-
gach, wybierzemy się, zdaje pię 
nam, źe jedziemy ciągle jeszcze 
po ulicach Katowic. Zakłady 
przemysłowe są cgromne. Wśród 
nich cngiś znane huty: Królew-
ska, Laury, Bisnarka—obecnie 
Huta Batory. Zwiedzamy jej 
ogromna walcownię stali. Stare 
słowo kuźnfca doskonale sto-
suje się do starych, okopconych, 
ponurych gmachów. Z pewnym 
uszanowan em i zdziwieniem 
przyglądam się niektórym ma-
szynom, rówieśniczkom mło-
degc Bismarka, wśród nich piece 
elektryczne i niektóre piece dla 
termie?nej obróbki, robią wra-
żenie bardzo zielonej młodzieży. 

(c. d. n.) 
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